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Cena numeru 
Bojedynczego 


w południowym Tyrolu. 


yk stwierdzają ostatnie komunikatv, klęska 
kę chów na froncie południowo-tyrolskim staje 
s..COraz większą. Wojska austryackie w zwy- 
t "M pochodzie wkroczyły już na włoski te- 
l Ra łosi musieli opuścić front, na którym 
bzy, cały rok napróżno usiłowali przełamać 
hy cye austryackie. Mieli przytem trzy bra- 
t o Wpadowe, prowadzące do południcwego 
roju: dolinę Adygi, wyżynę Vielgereuth i La- 
yD oraz Val Sugana. Na wyżynach Lafraunu 
i6lgereuthu mieli Włosi bardzo dogodne, pa- 
nij e nad liniami austryackiemi pozycye, umo- 
Ne całym szeregiem fortów. 
się lędzy Adygą a doliną Vallasar znajdowały 
naprzeciw Rovereto nadzwyczaj silnie ufor- 


dzy Owane pozycye włoskie Zugna Torta, mię- 
t 


l 
c 


zaś doliną Vallasar a Terragnola leży tak 

? wali wspominany w ostatnich sprawozdaniach 
D lk Col Santo. 

kj, Pina Adygi jest przeciętnie szeroką na dwa 

DOA dolina zaś Leno jest wąska i prze- 

a A. 


sq 


» morwy i drzew owocowych, a stoki gór 


Grgan centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


dolinie Adygi kwitnie uprawa winnej lato- | 


28 maja 1815, 
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Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekowe 310. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 24h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 bh 


Nowe sukcesy w Tyrolu. 


24.400 jeńców, w tem 524 oficerów. — 251 dział, 101 karabinów maszy- 
nowych. — Zdobycie fortu Campolongo. 


Urzędowo donoszą dnia 23 maja: Wiedeń, 23 maja. 

Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny: Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń. 

Włoski teren wojenny: Na północ od doliny Sugana zajęły nasze wojska grzbiety górskie od 
Salubio aż do Burgen (Borgo). Na grzbiecie granicznym na południe od doliny spędzono nieprzy- 
jacieła z góry IKempel. Dalej na południe trzymają się Włosi na górach na wschód od Val d'Assa 
i w umocnionym obszarze Asiago i Arsiero. Fort pancerny Campolongo znajduje się w naszem 
ręku. Nasze wojska zbliżyły się do Val d'Assa i do doliny Posina. 

Od początku ataku wzięto do niewoli 24.400 Włochów, w tem 524 oficerów, oraz zdobyto 
251 dział, 101 karabinów maszynowych i 16 miotaczy min. 

W odcinku płaskowzgórza Doberdo były walki działowe od czasu do czasu dość żywe. — 
Koło Monfalcone odparto nieprzyjacielski atak. 

Jedna z naszych eskadr lotniczych obrzuciła bombami stacyę Per la Carnia. Podczas opró- 
Żniania miejscowości naszego obszaru przez nieprzyjaciela, jak się zdaje, także ludność włoska 
częściowo uszła. Ludzie, którzy tak opuszczają swą ojczyznę, będą za połączenie się z nieprzy- 
jacielem odpowiadali w drodze karnej. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


— =s 


Straszne położenie polskich jeńców 
cywilnych w Wiatce. 


twierdzy pełropawłowskiej, gdzie też prowadzi 
przesłuchiwania senator Bogorodskij. Żona Su- 
chomlinowa czyni energiczne starania celem po- 
łepszenia losu męża, lecz starania te dotych- 


Wiedeń, 24 maja. 

əN. W. Journal" podaje okropne szczegóły z 
życia polskich cywilnych jeńców w Rosyi w gu- 
kernii wiackiej, a to na podstawie sprawozdania 
męża zaufania, wysłanego przez związek dla o- 
brony jeńców cywilnych w Rosyi. Wysłany o- 
glądnął dwie rewiry Andinkowa i Babruszkina, 
W pierwszym jeńcy żyją w barakach baz podłóg; 
prycze do spania są umocowane na 
palikach nad śniegiem; wiatr swobodnie hula 


ne te tam są lasami szpilkowymi. Dolina Leno | 
I p ardziej charakter skalisty. | 
%,, całym tym terenie ponieśli Włosi stano- 
$%) klęskę i to jak raz w rocznicę wypowie- 
ly" wojny. Ciekawem będzie pytanie, co zy- | 
A SŁ a co stracili Wiosł przez ten cały rok? 
łą ngeli w pięciu wielkich ofenzywach około 
ję, 00 ludzi tyiko w zabitych i rannych, oprócz | 
ka Zaś wielu jeńców i ogromny materyał wo- 
a> stracili podczas obecnych walk — nie li- 


czas nie odniosły żadnego skutku. 

Przyczyną aresztowania Sucnomlinowa było 
zachowanie się jego w ostatnim czasie. Taina 
policya już od kilku miesięcy śleńziła każdy 
jego krok. Suchomlinow nie przeczuwał niczego, 


| zamierzał nawet w ostatnim czasie napowrót 


wstąpić do armii. Odwiedzało go też w 

ostatnim czasie wiele wybitnych osobistości, jak 

Rasputin, Szczegłowitow i Goremykin. 
Głębokie wrażenie uczyniło are- 


ibi Wawych strat — 24.000 ludzi w jeńcach 
Raj] © 200 dział, a w tem wielką ilość swych 
py PSzych i najnowszych haubice 28-centyme- 
dy Ch; stracili obecnie już znaczną przestrzeń 
w Pół własnego terenu, stracili swoje pozycye 
Ruia nocnej Afryce, gdzie z trudem tylko utrzy- 

Tei Się na wybrzeżu morskiem, stracili dzięki 
ką lęstwom floty austryackiej zaufanie w wła- 
R Potęgę na morzu, straciłi swe stanowisko 


po barakach. Pożywienie — niemożliwe do je- 
Gzenia, zupa i dwa funty chleba na dzień. Jeń- 
cy muszą codzień ciężka pracować. Za najmniej- 
sze przekroczenie reguł jeńców sią bija i karze | wrogie stanowisko. W sprawie Suchomlinowa 
się aresztem. | ma być przesłuchany cały szereg dostawców 

W rewirze Babuszkina było znacznie gorzej. ` wojskowych i wielu generałów, między innymi 
Wysłańcowi jeńcy oświadczyli: „Dajcie znać , generałowie Seliwanow i Roop, „bohaterowie 
wszystkim, że umieramy z głodu i męgczarni*. Jak | z pod Przemyśla“. 


sztowanie Suchomłinowa na partyi szla- 
checkiej. Zamierza go ona skreślić z listy 
szlachty. Stürmer zajął wobec Suchomlinowa _ 


Wojęję twowe w Albanii, gdzie przed naporem 
Sy  AUstryackich musieli opróżnić cały prawie 
Bł; Stracili w końcu nadzieję odegrania w przy- 
U» ważnej roli na Bałkanie; nie zyskaii zaś 
| mo iwienia godnej odwagi swych wojsk — | 
lej nic, oprócz gorzkiego doświadczenia, iż 
Miot którzy wywołali tę wojnę zhańbili imię 

W a 1 naruszyli mocarstwowe ich stanowisko, 
D lęcając napróżno jnajlepszych svnów swo- 
t kraju. 


zamordowali nahajkami i kijami. Sam delegat miał 
| sposobność oglądać trupy. Najgorzej Babuszkin 
obchodzi się z inteligencyą, Wskutek męczarń 
popełniono wiele samobójstw, 

W Wjatce uzyskał delegat pomoc od tamtej- 
tejszego komendanta wojskowego Dudnickiego. 
Ten przyrzekł wdrożyć śledztwo, które je- 
dnakże nie przyszło do skutku. 

Po powrocie do Petersburga złożył delegat 
swój ieferat w związku ochrony jeńców cywil- 
nych. Zwrócono mu uwagę, iż odnośne tereny 
zwiedzane już były przez hrabinę S., Mimo tego 
jednak delegat czynił dalsze starania. Ponieważ 
polskie koła w Petersburgu pozostały zupełnie 
obojętne (?), zwrócił się delegat do posłów 
Rodiczewa i Makłakowa. 

Odbyło się zgromadzenie tych polityków, na 
którem wyjaśnienia delegata zostały przyjęte z 
oburzeniem. Rodiczew radził jednak, aby 
sprawy zaniechać (i), albowiem wszelka in- 
terwencya pociągnęłaby za sobą re- 
presalie na jeńcach. 

Delegatowi udało się złożyć sprawozdanie 
T I 3 ; carowej-wdowie. Doniesiono mu, że caro- 
hi wielkiego ataku łącznie szacowany jest wa-wdowa, przejrzawszy jego sprawozdanie, po- 

e ponad 300 kilometrów kwadratowych. | dobno rzekła: „Wstydzę sią, że jestem Rosyanka”. 


Zagrożony odwrót? i í 
Sprawa Suchomlinowa. 


Rotterdam, 24 maja. | 
Berlin, 24 maja. 


að 

We Rott, Courant“ pisze: Qdwrót wojsk wło- 

jon. St bardzo uciążliwy, a obecnie został za- i | 

„B. Tageblatt* podaje następujące szczegóły 
o sprawie Suchomlinowa: 


ley” gdyż po zdobyciu Langeben wojska 
Suchomlinowa umieszczono, jak wiadomo, w 


* 

N = + 
twajcarya wobec ofenzywy austryackiej. 
. R Wiedeń, 24 maja. 
a Wiener Journal* donosi z Zurychu: Ro- 
le, .7 dnia na dzień sukces oręża austro-wę- 
Aleja ego przeciwko Włochom, których kom- 
+ lek Wyparcie z ostatnich, jeszcze będących 
Moja Tękach skrawków pogranicza tyrolskiego 
Są, Dyé tylko kwestyą dni niewielu, jest tu 

"Ry z wielkiem zainteresowaniem. Wedle 
Bai ości, które tu pomimo ostrych zarządzeń 
ią, ZdYch nadeszły z Włoch, musi linia Asiero- 
uchodzić za zagrożoną. r 
wss terenowy wojsk austro-węgierskich od 


rag Węgierskie zajęły także przełęcz Porcolo 
_ 586 wiodącą przez Piano della Fogazza. 


się później wyjaśniło, agenci Babuszkina tych z" 
Podróż cara do Odessy. 


jeńców, którzy komunikowali się z delegatem, | 
Wiedeń, 23 maja. 


„N. F. Presse* donosi: W Odessie czynione 
są wielkie przygotowania na przyjęcie cara, 
który przybywa tam celem przeglądu wojsk serb- 
skich. Prawdopodobnie podróż ta stoi w zwią- 
zku z rosyjskimi zarządzeniami w Bessa- 
rabii. 


Prezydent Wilson o pokoju. 


Berlin, 24 maja. 

»Lokalanzeiger“ zamieszcza następujący telegram 
swego nowojorskiego korespondenta : 

W ostatnią sobotę prezydent Wilson oświadczył 
w jednej ze swoich mów, iż zbliża się już dla 
Ameryki czas ofiarowania swych usług dla sprawy 
pośrednictwa pokoju. Wojna znajduje się obecnie 
w martwym punkcie, i obecnie muszą rozpocząć 
się rokowania. 


Kronika wojenna, 


Trepow idzie w odstawkę. „Lokalanzeiger” do- 
nosi, że wkrótce nastąpi odstawką ministra komu- 
nikacyi Trepowa. Przyczyny nieznane. Podobno 
następcą Trepowa będzie minister finansów Bark. 

Taka Jonescu — jak „N. W. Journal“ donosi — 
odmówił przyjęcia orderu, ofiarowanego mu w 
swoim czasie przez Frunciszka Józefa. Równocze- 
śnie Take Jonescu złożył swój urząd w radzie 
administracyjnej banku kredytowego, założonego 
przez austryacki bank krajowy. 


pa 


Uznanie cesarza dia 


Legionów. 
(B. kor.) Z prezyayum N. K. N. donoszą: 


Deputacya oficerów Legionów polskich, pod | 


przewodnictwem prof. dra Jerzego hr. Myciel- 
skiege, wręczyła przed kilku dniami arcyksię- 
żnej lzabełi wybity na jej cześć złoty medal, 
ozdobiony wizerunkiem jej cesarskiej i królew- 
skiej wysokości. Równocześnie złożono taki sam 
złoty medal u stóp tronu. 

Według pism generalnej adjutantury jego ce- 
sarskiej mości do hr. Jerzego Mycielskiego, zo- 
stat wskutek tego wysłany następujący tele- 
gram: 

Generał-major Stanisław Puchalski, ko- 
mendant Legionów poiskich. Poczta polowa 27. 

Jego cesarska i królewska apostolska mość 
raczył najłaskawiej przyjąć ofiarowane mu przez 
oficerów Legionów polskich szłachetne dzieło 
sztuki, złoty medal z wizerunkiem jej cesar- 
skiej i królewskiej wysokości najdostojniejszej 
arcyksiężnej Izabeli. Dziękuję najgoręcej jaśnie 
wielmożnemu panu jak i podwładnym mu ofi- 
cerom ża wyrażone jego cesarskiej i kcólewskiej 
mości darem tym uczucia, 

Jego ces. i król. apost. mość korzysta chę- 
tnie z tej sposobności, by walecznym i pełny:n 
zapału Legionom polskim wyrazić szczere uznanie 
swoje za obfity już dotychczas w plony udział ick 
w wojnie i przesłać całej drużynie Lgionów naj- 
wyższe „pozdrowienie wraz z najserdeczniejszerii 
życzeniami dalszego powodzenia dla ich oręża. 

Z najwyższego polecenia generał pułkownik 
iw. Paar, 


3 maja w Łowiczu. 


(Korespondencya „Naprzodu*). 

Z miast Królestwa Łowicz miał stanowić smu- 
tny wyjątek wśród ogólnych uroczystości, jakie 
3 maja się odbywały. Zostało bowiem zdecydo- 
wane przez przedstawicieli miasta i miejską radę 
opiekuńczą, że nie trzeba urządzać pochodu, 
że nie trzeba głośno i manifestacyjnie święcić 
„ dnia tego, ale że ograniczyć się należy do skro- 


p y ka 
z AL RZUUW 


Lóvborg, gdyż tępy Tesman, którego powoła- 
niem jest, jak sam powiada, „zbieranie“ i „po- 
rządkowanie* cudzych prac, nie może nawet 
zrozumieć, jak można coś pisać o —— przy- 
szłości... Symbolem tchnie wszystko; całe sceny 
mają wybitnie symboliczny charakter, jak np. 
ta, gdy po śmierci ILóvborga Tesman siada z 


| Teg do pracy nad rękopisami zmarłego przyja- 


ciela. Wielokrotnie zarzucauo tej scecie życio- 
we nieprawdopodobieństwo: mówiono, iż jest 
rzeczą psychologicznie niemożliwą, by natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości o nagłej 
śmierci gorąco korhauego człowieka Tea odra- 
zu mogła siąść do systematycznej pracy. Psy- 
chołogicznie istotnie to może być fałszem, lecz 
autorowi — jak zawsze — chodzi o symbol, o 
ulubiony skrót dramatyczny, o perspektywę 
w przyszłość, aby pokazać pozytywną rolę ta- 
kich typów, jak Tea, i negatywną — Heddy, 
która staje się życiowo niepotrzebną... 

Syimboliki więc nie braknie, skrótów ibsenow- 
skich, jako formy technicznej, również. Odrę- 
bność zaś wspomniana Heddy tkwi w tem, że 
tu u Ibsena, który przedewszystkiem był ety- 
kiem, moralistą, i który znał, jak słusznie ktoś 
powiedział, jeden li tyiko wymiar w życiu — 
wysokość (siła, energia indywidualności — Sol- 
nes, Brand!) — występuje (może raz jedyny 
w całej twórczości) pierwiastek estetyczny, ży- 
wioł piękna. Kapryśna, zuudzona, niezadowo- 
lona Hedda marzy przecież o — pięknie, o tem, 
że w życiu może stąć się jeszcze coś prawdzi- 
wie, głęboko pięknego. Dlatego też tak ciężkim 
dła niej był cios, gdy się dowiaduje, jak nie- 
pięknie zginął Lóvborg! W surowej, prawie 
ponurej twórczości północnego dramaturga, w 
której tyle jest mowy o prawdzie, o obowiązku, 
o wyżynach i innych pierwiastkach etycznych, 
nagle błyska promień piękna — oświetlając zgon 
tragiczny Heddy i godząc niejako widza lub 
czytelnika z tą postacią egoistyczuą i niszczy- 
cielską... 

Hedda... Ileż to rozważań, ile subtelnych stu- 
dyów psychologicznych poświęcono temu typo- 
wi, w którym jedni dopatrywali się pierwiastka 
demonicznego a inni pospolitej postaci rozgry- 
maszonej kobiety świałowej; w którego postę- 


powaniu jedni widziełi mistyczny protest ducha, 


mnego nabożeństwa. Trudno zrozumieć powody ' 


tej decyzyi. Są tacy, którzy twierdzą, że stało 
"się to wskutek tego, że nie rada opiekuńcza i 
nie komitet obywatelski stanęły w Warszawie 
na czele obchodu, ale jacyś ludzie „niepewni“, 
„podejrzani*, jak Łempicki i jemu podobni. — 
A przecież były w Łowiczu informacye z kół 
rady głównej opiekuńczej idące, iż w niej, a 
uie gdzieindziej, tkwi zaczątek rządu narodo- 
wego i że z tego względu tylko iustrukcyj z 
rady pochodzących słuchać należy, 

Jednem słowem rocznicę 3 maja miał Łowicz 
spędzić w ciszy i spokoju. Tymczasem na kilka 
dn! przed rocznicą odbyła się ponowaa konfe- 
rencya w sprawie obchodu — i sytuacya się 
zmieniła. Po długich naradach obchód odbył się: 
nabożeństwo, pochód narodowy, odczyty — wy- 
pełniły całość. Główny udział w pracy wzięły 
żywioły lewe — „uiepowołani*, jak mówiono, 
Chłop zachowywał się wobec uroczystości obo- 
jętnie. bp. 


Z teatru miejskiego. 
„Hedda Gabier* Ibsena. 

(Cz.). Wezoraj, we wtorek, korzystając z przy- 
jazdu p. Siemaszkowej na gościnne występy do 
Krakowa, wystawił teatr miejski „Heddę Ga- 
bler“ Ibsena — zawsze głęboką i interesującą, 
jedną z najświetniejszych pod względem sceni- 
cznym sztuk Ibsena. W ten sposób przypomnie- 
liśmy sobie twórczość wielkiego północnego 
dramaturga, który tak kolosalny wpływ wywarł 
na rozwój dramaiu nowoczesnego. 

Nieco odrębne miejsce w twórczości Ibsena 
zajmuje „Hedda“. 

Brandes powiada, że ta sztuka jest w prze- 


ciwieństwie do innych pozbawioną symboliki. | 


Oczywista, nie jest to prawdą. Każdy niemal 
szczegół tchnie symbolem: symbolem jest dzieło 
naukowe Lóvborga, wspólne dzieło, niemal „dzie- 
cko“ jego i Tei; symboliczne jest zniszczenie 
tego owocu współpracy; symboliczny jest tytuł 
pracy, dotyczącej „przyszłości* cywilizacyi ludz- 
kiej — symboliczuy dla typów genialnych å la 


ZZ. 


RUKARNIA LUD 


? W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 


żądnego piękna, dążącego do zerwania pęt, wią- 
żących ducha w środowisku ograniczonych Tes- 
manów, a inni poprostu nielogiczną, fantasty- 
czną psychikę kobiety, będącej — przy nadziei, 
a jeszcze inni zawistną żądzę w!adzy, władzy 
w życiu, władzy nad mężczyzną, żądzę, nie zno- 
szągą rywalizacyi chociażby dobrej i spokojnej 
Tei! Hedda... Jekżeż podziwiano niezwykłą te- 
chnikę dramatyczną utworu, wyrazistość typów, 
zwartość akeyi! 

Przypomnieliśny sobie dzięki p. Siemaszko- 
wej ten utwór niezwykły. Na plan pierwszy wy- 
sunęła się oczywiście kreacya wymienionej zna- 
komitej artystki, wyborna i silna we wszystkich 
szczegółach, jakkolwiek warunki zewnętrzne nie 
zupełnie odpowiadają kreowanej postaci. Dosko- 
nałym był naiwny i niemądry Tesman Noskow- 
skiego, wspaniałą prowincyonalną kochającą 
ciotką p. Czaplińska, dobrą także Tea p. Bedna- 
rzewskiej. Reszta obsady nie zupełnie nas za- 
dowoliła. W Lóvborgu było zumało żywiołu, 
zamało tego pierwiastku genialnego, który po- 
winniśmy w nim wyczuwać. 


Kraków, środa 24 maja. 


Koła polskie Sienkiewiczawi. Z sekretaryatu Koła 
polskiego donoszą nam, że prezes Koła polskiego 
wysłosował do Henryka Sienkiewicza następujący 
telegram: 

„Prezydyum Koła polskiego w Wiedniu zwraca 
się ku Tobie, Dosłojny Panie, wespół z całą Pol- 
ską z wyrazami najgłębszej czci przy sposobności 
drogiej nam wszystkim jubileuszowej rocznicy, 
tudzież z życzeniami gorącemi, by Bóg zachował 
Cię jeszcze długie lata ku chlubie i sławie imienia 
polskiego. Podp. Biliński* *. 

Karty legitmacyjne na pobyt w Krakowie. Wyja- 
śniają z komisaryalu cywilnego komendy twierdzy 
w Krakowie, iż legitymacye w formie książeczki, 
uprawniające do staiego pobytu w twierdzy kra- 
kowskioj nawet na wypadek ewakuacyi, mają od- 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFLSZE, ZAPROSI 
DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZ 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSYWA WCHODZĄ 


„otrzymywać będą za pierwszych dwoje dzi A: 


Nr. 15] 
aa C 


j 
tąd znaczenie legitymacyj dla stwierdzam 
tożsamości osoby, oraz uprawniają do $ A | 
pobytu w twierdzy, ale tylko aż do ew? 
tualnej ewakuacyi tak samo, jak i me 
skie karty pobytu. ę 

Kurs ekonomiczno-handlowy N. K. N. Urządzo”. 
staraniem Instytutu ekonomicznego N. K. N. ga 
ekonomiczno-handlowy dla superarbitrowanych 4 
walidów, legionistów oraz żołnierzy służący wg 
armii austryackiej, rozpocznie się dnia 2 cze 
o godz. 8 rano. Kurs odbywać się będzie W ge 
dzinach rannych, od godz. 8 do i 11, i w god 
nach popołudniowych od 51/2 do 8 wieczór. P, 
rownictwo kursu wraz z gronem profesorów u 
żyło plan godzin w tęn sposób, iż godziny " 
czorne tworzą całość wykładów objętych progi 
mem kursu, więc buchalteryę, naukę o hant 
wekslu, korespondencyę w obu językach, pr 
kantorowe, rachunki kupieckie i stenografię of 


przedmioty prawne i ekonomiczne, a godziny * , 
ne przeznaczone są częściowo dla słuchacz) 
wyższych kwalifikacyach. 

Zarząd kursu wzywa słuchaczy, zapisanych 
kurs, by w godzinach od 10—12 i od 5—7 sie, 
szali się osobiście u kierownika kursu w Insty | 
cie ekonomicznym Kraków, ulica Krowodersko wg 
Wpisy przyjmuje biuro Instytutu ekonomiczh rk 
w godzinach wyżej wymienionych, wpisywść 
mogą zarówno superarbitrowani jak inwalidz 
gioniści i żołnierze służący w armii austryach d 
oraz urlopowani na dłuższy czas i przebywali 
w tutejszych szpitalach, 

Miejski urząd pośraunictwa pracy ma do ssp, 
średniczenia w oddziale męskim około 50 ro“; 
ków dziennych i 40 służących od 14—50 ist, 
pomocników kancelaryjnych i 30 robotników * 
nych. Zgłoszenia należy przesyłać do miejsk | 
urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie przy 
WW. Świętych L 1. | 

Uroczyste zakończanie roku szkolnego w krakó”, 
skich szkołach uzupełniających przemysłowy 
handlowych odbędzie się we czwartek 1 czer“ f 
Zakończenie to połączone będzie z wystawą wa 
pracowań piśmiennych, rysunków i robót "9 
nych. 

Oberwanie się gzymsu. Wczoraj z domu 
ulicy Szerokiej 1. 2 z nieznanej dotąd przyGź 
oberwał się na znacznej szerokości gzyms i po h 
nił szereg osób: 45-letnia Antonina Woźniak”, 
doznała wstrząsu mózgu, a jej 15 letni sym 
niony został na głowie; 40-letnia Rozalia Part, 
robotnica z Woli Duchackiej, jak również d 
nieznana kobieta, oprócz ran, doznały sil% 
wstrząsu nerwowego. lnna zaś kobieta, której 
zwiska dotąd nie stwierdzono, doznała zła? 
podstawy czaszki, We wszystkich tych wypad 
interweniował lekarz pogotowia, które po opś p” 
niu rannych odwiozło do szpitala św, Laza 
gdzie jedna z ofiar wypadku wkrótce zmarła, yy | 
Nadto na stacyę pogotowia zgłosił się ojciec Z * 4 
tnim Wilhelmem Merem, który odniósłszy 
ran na głowie, stracił przytomność. 

Sprawa wyborów miejskich w Warszawie * 
żywiej zajmuje ogół. Magistrat poczynił już 0%, 
wiednie przygotowania według instcukcyi 0% 4 
manej od władz niemieckich. Do przeprowadź” „ 
wyborów komisarzem z ramienia władz został fp 


wołany p. Jaraczewski, pełniący obowiązki © 
ra teatralnego w Warszawie, a rastępcą komist 
p. Zygmunt Dziembowski. Wybory mają “a 
dokonane przed dniem 1 lipca b. r., ponin 
na ten dzień zostało wyznaczone pierwsze 
guracyjne posiedzenie rady miejskiej z wyb” d 

„Gazeta Grudziądzka“ z rozkazu władzy e 
skowej została zawieszoną na przeciąg je 
tygodnia. 

„Nowi istinno-ruscy*. Według doniesienia sP“ $ 
nika Kijowskiego“ minister spraw wewnętrztwy 
Stürmer otrzymał ostatnio podanie od 118 aus" uj 
ckich i niemieckich poddanych, mieszkających "FP 
w Rosyi, którzy proszą o zaliczenie ich do Fl 
daństwa rosyjskiego. Podanie to opatrzone .g4 
poświadczeniami lokalnych władz, że pete 0 
znani od dawna i bardzo lojalni wobec rządu 
syjskiego, : 

Premia za dzieci wa Francyi. W Izbie tra, 
skiej Benacet i Aubriot przedłożyłi projekt „47 
wy w sprawie premii za dzieci, motywując “gfi 
rzenie jej faktem, iż Francyi, skutkiem Ob" gg 
wojny, grozi wyludnięnie. Według projektu p 
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500 franków, za trzecie 1000 franków, za CZ% 
2000 fr., za każde zaś dalsze 1000 franków 
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Komunikat niemiecki. 


Berlin, 24 maja. 

Wielka główna kwatera ogłasza 24 b. m.: 

Zachodni teren wojenny: Zamiar wykonania 
ataku ze strony Anglików na poiudniowy za- 
chód od Givenchy en Goheli spostrzeżono i prze- 
Prowadzenie jego uniemożliwiono zapomocą o- 
gnia zaporowego. Muiejsze angielskie wypady 
W okolicy Roelincourt odparto. 

W obszarze Mozy działalność bojowa była 
Szczególnie żywą wskutek obszernych prób kontr- 
atakowych nieprzyjaciela. 

Na lewo od rzeki zajęliśny na południe od 
lasu Camard francuski blokhaus. 

Nieprzyjacielskie ataki na wschód od wzgó- 
tza 304 i na południowym stoku „Mort homme“ 
spełzły na niczem. 

Na prawo od rzeki przyszło na froncie na 
Północ od folwarku Thiaumont aż do lasu Ca- 
ulettes do gwałtownych walk piechoty. Po sil- 
hem przygotowaniu ogniowem wtargnęli Fran- 
Cuzi w nasze najprzedniejsze pozycye. Nasze 

ontrataki wyrzuciły ich na skrzydłach z po- 
Wrotem z atakowanego odcinka. Na południe 
Od wsi i na południe od byłej warowni Douau- 
mont, które zresztą znajdują się silnie w na- 
Szem ręku, walka nie jest jeszcze ukończoną. 

Na południowy -zachód od warowni Vaux 
Przedwczoraj odebrano szczyt tunelowy, który 
Przejściowo dostał się w ręce nieprzyjaciela. 

Przez wysadzenie zniszczyliśmy na wzgórzu 

Ombres pierwszą i drugą francuską linię na 
znacznej przestrzeni. 

Koło Vaux les Palemoix i Seuzey (na wzgó- 
Tząch na południowy-wschód od Verdun) zała- 
mały się nieprzyjacielskie ataki przeważnie w 

gniu zaporowym. Małe oddziały, które wtar- 
Bnęły do naszych okopów, zostały tam zniesione. 

„Na południowy-zachód od Vailly zestrzelona 
Lieprzyjacielski samolot. 

„Na wschodnim i bałkańskim terenie wojennym 
tie wydarzyło się nic nowego. 

Naczelne kierownictwo armii, 


“Kanclerz Niemiec o Anglii. 


(B. Wolffa), Dziennikarz amerykański Wie- 
‘gand przesłał telegraficznie do „N York Wordla* 
stępujące oświadczenie kanclerza Rzeszy Beth- 
na-Hollwega z powodu wywodów sir Edwar- 
dą Greya: 
Kanclerz Rzaszy stwierdził, że po 22 stra- 
nych miesiącach wojny i stratach w krwi i 
mieniu Anglia poczyna poznawać, że naród nie- 
tecki nie da się zdruzgotać ani zniszczyć, Nie 
U ST? lecz Anglia przez lat 20 wojowała mi- 
zmem. Dowodem tego polityka w Egipcie, 
„ B8ZOda, wojna burska i Algeziras, Podczas 
Brzegilenia bośniackiego Niemcy zażegnały gro- 
ateg wojnę. Anglia z tego powodu wyraziła 
g zadowolenie swe w Petersburgu. Na słowa 
Ana że dr Bethmann-Holiweg wiedział, iż 
mie nigdy wobec Niemiec nic złego nie za- 
ky, rzała, odpowiedział kanclerz słowem: „Poli- 
Yką okrążenia*. 
maja ostatnie twierdzenia Greya, że Niemcy 
w.gły uniknąć wojny, wskazał Bethmann-Holl- 
wg” iż było niemożliwem spokojnie przypatry- 
Ga się zarządzeniom mobilizacyjnym Rosyi. 
nx y proponowana konferencya nie była do- 
Bo, „a dziła do rezultatu, to czyż Anglia byłaby 
w, Strzymała inwazyę rosyjską? Właśnie ze 
tęjgledów na pewność poparcia Anglii, w Pe- 
Tsburgu wzięła górę partya wojenna. 
mę do przyszłości zauważył kanclerz, że 
n Snie jedynie trwałego pokoju, lecz niema 
tio Yy o zbliżeniu, dopóki entente 
ù Ele walczy twierdzeniem o tyra- 
| agidi e militaryzmie. 


~ 


je epnie wspomniał kanclerz o propozycyach 
koj miec co do pertraktacyj dla zapewnienia po- 
U ną przyszłość, Kto nie godzi się na te 
daja ZYCye, ten z pewnością winien, że Europa 
| się we krwi nuża. Kanclerz musi z siebie 
Powiędzialność w zupełności zrzucić. 


„NAPRZOD* 


Briand i Poincaré o pokoju. 


(Ag. Havasa). Podczas przyjęcia rosyjskich 
pariamentarzystów w pałacu burbońskim wy- 
głosii premier Briand mowę, w której między 
innemi powiedział: „Słowo pokój jost blużnier- 
stwam, jeżeli oznacza, że atakujacy nie ma być 
ukaranym i że Europa jutro może być narażona 
na niebezpieczeństwo ulegaięcia ua nowo samo- 
woli wojskowej kasty, którą unosi pycha i chęć 
władzy. (Żywe oklaski). Pokój musi wyjść z na- 
szego zwycięstwa, pokój musi być umoty wowa- 
nym w prawie międzynarodowem i zapewniony 
gwarancyami. Niemcy nie tryumłują. Niemcy 
zyją w obawie i wśród wyrzutów sumienia. To 
jest potęga ideału, która działa. To oznacza dla 
Niemiec początek końca, a nam daje 
pewność, że godzina zwycięstwa niebawem u- 
derzy*. 

Podczas przyjęcia rosyjskich parlamentarzy- 
stów w Eliseum prezydent Poincarć wygłosił 
mowę, omawiając sprawę sojuszu z Rosyą, i za- 
kończył słowami. „Nawet podczas wojny pozo- 
stajemy tylko dia celów pokoju zjednoczeni. 
Zmuszono nas do walki, będziemy się dalej bili, 
aż przez ostateczne zwycięstwo znowu prawo 
ugruntujemy i zapewnimy pokój światu“. 


Zgon Górgeya. 


W Budapeszcie zmarł w 98 roku życia gene- 
rał Artur Górgey, jeden z wodzów powstania 
węgierskiego w roku 1848/9. 

Górgey w roku 1848, gdy wybuchło powsta- 
nie na Węgrzech przeciwko Austryi, wstąpił do 
wojska powstańczego jako kapitan. Dzięki nad- 
zwyczajnym zdolnościom wojskowym szybko 
awansował i został mianowany generałem, a na- 
stępnie — po Dembińskim i Vetterze — naczeł- 
nym wodzem armii węgierskiej. Zostawszy wo- 
dzem, odniósł Górgey szereg świetnych zwy- 
cięstw pod Gódóiłó, Nagy-Sario, Wacowem itd, 
Gdy jednak do Węgier wkroczyła wezwana przez 
Austryę armia rosyjska, Górgey «apitu!ował 
13 sierpnia 1849 pod Vilagos z 32.000 ludzi. 
Złożył on broń przed rosyjskim generałem Rii- 
digerem, chcąc zaznaczyć, iż właśnie przez Ro- 
syę został zwyciężony. 

Ža sprawą Kossutha oskarżono go o zdradę. 
W całych Węgrzech pogardzono nim, jako zdrajcą 
ojczyzny. Dopiero późniejsze badania wykazały, 
że Górgey jest niewinny i niediugo przed śmier- 
cią nastąpiła jego zupełna rehabiiitacya. 


Przemyśl. 


Wrażenia z oblężenia twierdzy. 
Iv. 
Handel wymienny. — 50 K za kurę, 1:60 K za 
jajo. — W poszukiwaniach za cukrem i tłuszczam 
koszernym. — Korzystania z zapasów wojskowych. 
Goraz trudniej... 


O ile w początkach było jeszcze można gdzieś 
prywatnie za gotówkę coś z produktów spożyw 
czych zakupić, to w dalszym okresie oblężenia 
ten rodzaj handlu niemal zupełnie ustał. Pie- 
niądz stracił swą wartość. Począwszy od wie- 
śniaczek, które z okolicznych wsi w obrębie 
twierdzy przynosiły mleko, jaja, a czasem kar- 
tofle lub buraki, a skończywszy na szewcu, 
który miał buty naprawiać, to wszyscy zrzekali 
się pieniędzy, żądając tylko jakiegokolwiek pro- 
wiantu, a gdy już ktoś zgodził się na wynagro- 
dzenie pieniężne, to wynagrodzenie to docho- 
dziło do horendalnych sum. I tak, kiedy kobieta 
chętnie i z podziękowaniem oddawała litr mle- 
ka za kilogram soli (1 topkę), to o ile miano 
za to mleko zapłacić w gotówce, musiano jej 
wręczyć aż dwie korony 40 hal. za jeden 
litr mleka. 

Nastał więc handel zamienny. Jeden dawał 
mąkę lub ryż za smalec lub inny jakiś tłuszcz, 
drugi dawał cukier za tytoń lub cygara. Pala- 
cze tytoniu kupowali jaja na rynku, płacąc po 


toń lub cygara. Rzeźnik dawa! piekarzowi z 
protekcyi mięso, a ten odwrotnio — rzeźnikowi 
chleb. Rozumie się, że nie zawsze ta zamiana 
odpowiadała równej wartości pieniężnej. Zale- 
żało od tego, jaki produkt był komu potrze- 
bniejszy lub ile danego towaru zmieniający po- 
siadał. 

Handel zamienny kwitł przez krótki tylko 
czas, gdyż w późniejszym okresie oblężenia 
każdemu się towar kończył. Wówczas zwracano 
się z tym handlem do wojskowości. Noszono do 
kuchen szpitalnych i menaży oficerskich kury, 
jaja, jabłka itp., a wypraszano tam ryż, sól, mą- 
ką itp. Stąd właśnie doszło, że w ostatnich ty- 
godniach płacono za kurę 50 K i wyżej, za jaja 
nawet po 1 K 60 h, byleby w ten sposób do- 
stać trochę ryżu, pęcaku lub innej jakiej kaszy. 
Mąki wtedy wojskowość już nie posiadała. Ro- 
zumie się, że nie brakło i spekulantów, którzy 
i w takich warunkach potrafili znateźć dla sie- 
bie rentowny interes. 

O ileby szło o to, jaki produkt był naiwięcej 
poszukiwany, to wyjąwszy chleb, który był dla 
każdego, a w pierwszym rzędzie dla biedaka, 
pierwszą potrzebą, to jako najwięcej poszuki- 
wanym byi cukier, a wśród żydowskiej ludno- 
ści tłuszcz roślinny (koszerny). Z tego powodu 
ceny cukru i tłuszczu koszernego doszły może 
do najwyższych cen; płacono bowiem za 1 kg. 
cukru po 24 K i takąż też sumę za półkilogra». 
mową paczkę kunerolu. 

Korzystanie z wojskowych zapasów prowian- 
towych było dla cywilnej ludności bardzo utru- 
dnione. W początkach oblężenia mogły z nich 
korzystać tylko osoby, stojące w siużbie pań- 
stwowej, a więc sąd, starostwo, poczta, kolej 
i t d. oraz te osoby, które były zajęte bezpo- 
średnio przy robotach wojskowych. Dopiero w 
połowie stycznia komenda twierdzy zezwoliła 
na udzielenie artykułów żywności każdemu z cy- 
wilnej ludności. 

Aby módz dostać pewną minimainą ilość ar- 
tykułów spożywczych, potrzeba było najpierw 
otrzymać legitymacyę w magistracie, a legity- 
macyę taką uzyskano dopiero po sprawdzeniu 
przez organy magistrackie, czy podana, ilość 
rodziny odpowiada prawdzie. Z otrzymaną z tru- 
dem legitymacyą udawano się do oddziału biura 
komendy twierdzy, gdzie wnoszono pisemne po 
dania o udzielenie artykułów żywności. Ilość 
oznaczała komenda twierdzy. 

Na wniesione podanie otrzymywał petent kar- 
teczkę, na której wypisano liczbę bieżącą wnie- 
sionego podania, a na podstawie tej karteczki 
dana osoba miała dopiero za kilka dni znowu 
się zgłosić po załatwiony swój dokument. Z tym 
więc dokumentem mógł się ów szczęśliwiec u- 
dać do magazynu prowiantowego, gdzie po wiel- 
kim trudzie udawał się do kasy, by po złożeniu 
należytości dostać asygnatę na wyznaczoną ży- 
wność. Proceder wyżej opisany był tego rodza- 
ju, że ludzie tygodniami wystawali przed wspo- 
mnianemi biurami, by wkońcu wcale de wnę- 
trza się nie dostać, 

Ilość artykułów spożywczych, jaką jedna oso- 
ba mogła otrzymać, stopniowo się zmniejszała, 
tak że z końcem lutego wyznaczała komenda 
twierdzy na jednę osobę następującą ilość ar- 
tykułów na miesiąc: 5 kg, mąki mieszanej 
(Mischmehl), 1 kg ryżu, 50 dg niepalonej kawy, 
1 litr octu, 25 dg cukru, 25 dkg soli, 1 kg su- 
charów wojskowych, 20 dkg „Peckelfieisch* 
(tłuszcz mieszany z mięsem) i 5 kg mrożonego 
mięsa końskiego. Artykuły te odstępowała woj- 
skowość w cenach kupna, lecz w pierwszej po- 
łowie marca już i tę ilość wojskowość wyda- 


wać przestała. J. Siegman 
— 
Z Rosyi. 


W sprawie aresztowania generała Su- 

chomiinowa. 

Gwoli sprostowania fałszywych wiadomości, 
podawanych przez prasę, ogłasza senator Bogo- 
rodskij, co następuje: 1) Sledztwa pierwiastko- 
wego dokonywa nie komisya śledcza, lecz oso- 
biście senator Kuźmin, wyznaczony przez cara; 
2) 4 powodu choroby senatora Kuźmina czaso- 


<A 60 hal. za jedno, by później je zamienić na ty- | wo pełni te obowiązki senator Bogorodskij; 3) 
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wszystkie obowiązki prokuratoryi, nie wyłącza- 
iac tych, co wypływają z tytułu ustawy proce- 
dury karnei, wykonywa nadprokurator Noso- 
wicz; 4) żaden z urzędników ministeryum spraw 
wewnętrznych nie ma łączności ze śledztwem, 
osoby zaś z wydziału sądownictwa delegowane 
do tej sprawy są w jego rozporządzeniu lub 
nadprokuratora i działają ściśle według wska- 
zówek osób wskazanych; 5) zbiorowej narady 
w sprawie ukcyi tej nie było, iakoteż i refera- 
tów; 6) wiadomości o szczegółach, jakie rzekomo 
zaszły przy aresztowaniu, nie odpowiadają rze- 
czywistości. („Rjecz*). 


Posłowie rosyjscy w Anglii — hr. Wielo- 
polski. 
podaje szczegóły 6 wizycie posłów 
rosyjskich w Anglii. Człouków dełegacvi boszi 
Benkendorf i wiceprezes Duwy Prot v 
przedstawił królowi. Król rozmawiał z M 
z delegatów, a rozmowa dotyczyła wojny, puzy- 
mierza angielsko-rosyjskiego i wydarzeń na te- 
renie wojny. Z delegatami polskimi i litewski- 
mi br. Wielopolskim, Raczkowskim i (czasem 


m: „a 
„ Times 


mówił krol o sprawie narodowościowej. Z Mi- 
lukowem i Ołsufiewem o postano u niezło- 
mnem Anglii doprowadzenia wo, > końca. 


Wieczorem w lokalu Muzeum odby: się bankiet 
pod przewodnictwem Asquitha. Przy każdym 
stole siedział jeden z członków rządu angiel- 
skiego. Milukow, bar. Rosen i br. Benkendorf 
siedziei z Asquithem, Protopopow z Grevem, 
Szingarew z Kutetienerem, hr. Olsuf' ew z Bal- 
fourem, Hurko przy stole Lloyd George'a, któ- 
ry był niecbęcny. Milukow odpowiedział na 
mowę Asquitha, kończąc ją efektownie zacyto- 
waniem napisu łacińskiego, znajdującego się na 
obrazie, ktory wisiał w pobliżu stołu Asquitha: 
Vincet veritas, vincet justitia, Mars opprumetur ! 
(Niech zwycięży prawda, niech zwycięży spra- 
wiedliwość, niech zginie Mars'!). 


7 różnych stron. 


Poczta polowa, Według rozporządzenia minister- 
JAG SZAH z BEE 20/V, Lè r. L. 15794 aomu 


Już wyszedi z druku Il. zeszyt. 
SPIEWNIK LEGIONISTY POLSKIEGO 


Z melniyvam!. 1914—1916. Cena 90 hai, 
zebrał: ZBYSZKO W. MROCZEK 


Do nabycia we wszystsich księgarniach, składnicach 
wydawnictw N. K. N., oraz Sklepach Ligi Kobiet 
N. K. N. (w Krakowie, ul. Wiślna 41. 

Skład główny: Mieczysław Mroczek, Kraków, ulica 
Czysta l. 11. — Ceny egzemplarzy z przesyłką o 10 hał. 
(poleconą 36 hal.) drożej. wysyła się po otrzyma- 
niu przekazem. 

Ksiągarniom odpowiedni rabat. 


RABKA 


Solanka jodobromowa. 


Zakład kąpielowy funkcyonować będzie w sezonie bieżą- 
cym normalnie. Położenie piekne, wśród gór Karpackich. 
Komunikacya burdzo dobra, cztery godziny od Krakowa. 
Oświetlenie elektryczne, wodociąg. Mieszkania hotelowe 
lub z kuchniami. Świeżo otwarty Pensyonat Zakłado- 
wy, bardzo starannie prowadzony, kuchnia dosko- 
nała, utrzymanie wraz z pokojem od 10 kor. Apro- 
wizacya dobra, zapewniona; ceny mieszkań i kurtaxy zni- 
żone. Otwarcie sezonu 20 maja b. r. — Na żądanie prze- 

syłamy prospekty i szczegółowe wyjaśnienia. 


Zarząd kąpielowy Rabka, 
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SKA Z OGR. ODPOW. 
AMERYKANSKIE 
URZADZENIA 


BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI- 
CYI, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO | 


KRAKÓW 


E UL. FLORYAŃSKA 28. 
| Tel. 1418, 
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NAPRZOD* Nr. 145 
szczony został pod dotychczasowymi warunkami 
ruch próbek towarowych także do poczt połowych 
nr: 58, 59, 67, 77, 90, 96, 97, 107, 108, 143, 
154, 155, 158, 201, 232 i 504, wstrzymany zaš 
został po poczt polowych nr: 16, 32, 34, 45, 48, 
49, 64, 65, 69, 75, 93, 98, 113, 158, 157, 188, 
190, 217, 218, 221, 224, 302, 308, 517 i 323. 

Dobrze zarabiają... W sprawie drożyzny mięsa 
i żądań rzeżników pomieszcza wiedeńska „Die 
Zeit” wywód cyfrowy p. t. „Zyskowny przemysł 
rzeżniczy*: Powszechne austryackie Towarzystwo 
dla przemysłu rzeżniczego, rozporządzające kapi- 
talem zakładowym 1'5 miliona koron, wykazało 
za rok 1915, t. j. drugi rok swego istnienia czy- 
sty zysk w kwocie 5,365.233 kor. Znaczy to, że 
po potrąceniu wszystkich kosztów, jak: pensye 
urzędników, podatki, odpisy strat, zysk tego To- 
waczystwe w jednym roku był trzy razy i not wyż- 
szy ud całsqo jego kapiłału (ti. 250%/0). Za rok 
1914 wajo to samo Towarzystwo natomiast tylko 
159.000 koron zysku — co jednak w każdym ra- 
zie było całkiem przyzwoitym dochodem w sto- 
sunku 10/0 do włożonego kapitału. 

'Ta niesłychanie wysoka kwota zysku wykazuje 
jasno, jak zyskownym jest handel ;bydłem i wy- 
świełla zarazem, gdzie leży źródło drożyzny mięsa, 

Królewiacy na robotach rolnych w Austryi. C. i k. 
wojskowe gen. gubernatorstwo w Lublinie ogłosiło 
odezwę do ludności terenu okupowanego, wzywa- 
jącą ludność do emigracyi na czas robót polnych 
do monarchii austro-węgierskiej, przyczem gwa- 
rantuje się powrót na czas żniw. 

Zwraca się przy tem uwagę na to, że zdolne do 
pracy osoby, któreby się wzbraniały skorzystać 
z tej sposobności, narażają się na wcięlenie do 
jednego z oddziałów robotniczych w 
obszarze okupowanym, skąd powrót ich o pewnym 
oznaczonym czasie, np. z początkiem żniw, wcale 
nie jest zapewniony, a warunki wynagrodzenia są 
znacznie niekorzystniejsze, wreszcie zabranie ze 
sobą członków rodziny jest niedopuszczalne. Praca 
ma trwać przez tydzień cały, a w niedzielę tylko 
po południu za opłatą całodzienną. Opłata wynosi 
z podróżą tam i z powrotem, z utrzymaniem i 
ewentualnie premią 5 K za dobrą pracę dla męż- 
czyzny i silnego chłopca umiejącego kosić 2 K 
dziennie; dla kobiet dziewcząt i chłopców 1 K 60 h 


dziennie; za nadliczbowe godziny pracy osobną 
dopłata. 

Maaisy w Lublinie. Jak donosi „Kuryer War | 
szawski”, rozporządziły władze okupacyjne, że od - 
19 maja wszystkie napisy mają być wypisane W 
polskim języku. W najbliższym czasie ma wycho- 
dzić w Lublinie pismo niemieckie pod tytułem: 
„Lubliner Zeitung“. 

Korespondencya z zakładnikami w Rosyi. 1. List 
do internowanego lub ewakuowanego należy nā- 
pisać czytelnie (może być po polsku), nie wymie- 
niając miejsca napisania listu. 2. List ten należy 
włożyć do zapieczętowanej koperty ofrankowane! 
marką 25 hal, na której u góry należy napisać; 
„Par Croix Rouge“, a pod spodem po rosyjsku 
adres osoby, dla której list jest przeznaczony. 3: 
Tẹ kopertę należy włożyć w drugą również ofcan* 
kowaną marką 25 hal, na której trzeba napisać 
adres: „Croix Rouge Danoise Agence des Prison- 
niers de Guerre Copenhague — a u dołu adref 
wysyłającego. 

Zwracamy uwagę, że listów takich z okupacyi 
austryackiej wysyłać nie można, trzeba więc po* 
starać się o wysyłanie ich z monarchii austrya* 
chiej (z Krakowa, Lwowa itd.) przyczem jako wy“ P 
syłający musi być podany ktoś, zamieszkały W 
miejscu, skąd list na pocztę oddano. 

Poprawa losów jeńców w Rosyi. Prezydent mi- 
nistrów rosyjskich Stürmer rozesłał gubernatorom 
instrukcye w sprawie traktowania jeńców, zaję” 
tych przy uprawie roli. W instrukcyach tych znaj: 
dujemy między innymi następujące przepisy: Wy- 
żywienie jeńców nie może poyć lepszem ani gof* 
szem, aniżeli rosyjskich robotników. Jeńcy musz4 
rozpoczynać pracę w tym samym czasie, co ! 
rosyjscy robotnicy, i w tym samym czasie koñ 
czyć. W niedziele i święta, obchodzone przez jeń” 
ców, muszą oni przerwać, jeśli w tych dniach pra” 
ćują inni robotnicy. Zamiast niedzieli wyznaczony ` 
będzie jeńcom osobny dzień w tygodniu dla spo” 
czynku, którego ustalenie zależnem jest od odno 
śnego gospodarza. W razie nieposłuszeństwa lub 
lenistwa podlegają jeńcy karze aresztu do 7 doi 
o chlebie i wodzie. 

Sądzić należy, iż instrukcya ta może przyczy”i 
się do pewnego stopnia do polepszenia sytuacj” 
w jakiej się znajdują jeńcy w Rosyi. 


piski tomików | oztepians 


A $: Pianina 
| którzy chcą się nauczyć ję- 
zyka niemieckiego w Austryi Fisharmonie 


i mają chęć do garncarstwa kład 
|i stawiania pieców, przyjmie torodenaw Talie 3 
się w fabryce wyrobów gli- larskiej, Wolska 7. b 


| nianych Feranczfy, w Baden pod KÓW rownd inann 


ag : m t a 
na Kraków i okolicę | powiada sie wjezyku potskim. używane. 
poszukuje się mioszkamia 


do sprzedaży tokajskiego maślacza i samorodnych Tai ia hi 
ającia biurowego 
* J do wynajęcia od 1 czerw 


win we flaszkach za prowizyą. 
popołudniowogo poszukuje 
„ r, składającego się z 1 


Gearilder Nagy Weinproduzenten młoda kobieta , koju frontowego i kuchni 
TALLYA bei Tokaj (Ungarn) | z kilkuletnią praktyką biurową, | ewentualnie 2 pokoi i kuch” 


Frape Fal przyjmuje | Bliższa „wiadomość w. 


El Altenberg, í. iontoy, G. Szyfr E Wende i la 


tera, ul. Gołębia 2. | Punsjewakiej | 5 A 
Księgarnia we Lwowie (Hotel Georgea) 


Poszukuję  Buchalterka 

zdolnego ślusarza samodi dii 
Otrzymaliśmy na skład główny książkę Hermana | go narzędzi za miesięczną | 
Diamanda p. t.: PSA z pomieszkaniem do 


z praktyką 4-letnią w wic 
A fabryki koło Krakowa. szej firmie handlowej, Pó" 4 
bęłpinie BOSpOdArt1e alini | Zgłoszenia do Biura ogłószeń ; 
* 


kuje posady w Krakowie, dok% 
Feliksa Stattera, Kraków ul. 
(Wyd. Lipsk 1915). 


i się przenosi na stałe z ponp 
| aa Gołębia. pum -y 2. 
Cena K, 4—, z przesyłką K. 4'50. 


du stosunków familijny?” ci 
| EE "EEE 


Zgłoszenia w Administrg 
„Naprzodu“, Kraków, PH 
jewskiego jA 5 lub w OF 
ogłoszeń, Gołębia L. % 
ja posług domowych poszu- 
| kuje się. Wiadomość w biu- 
¡rze ogłoszeń Feliksa Stattera 
| Kraków, ulica Gołębia L. 2. 


/Lekcye zbiorow? 


FEFE YP i n 
Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu ————————— | St. Okotowiczówn? 3 
rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako Poszu Ku je | dajłepszych merod SkA 
manuskrypt) i znalazło ogromne zajnteresowanie hross eh zagranicznych. 


i uznanie w całej prasie. Obecnie wypuszczone przez 
cenzurę wojenną, powinno się znaleźć w ręku |gzornych panna pisząca | 
| śle 0 
każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością blegle na maszynie, a pa s A 
f Galicyi. Zgłoszenia przyjmuje Biuro | lub piśmiennie, Kraków, " 
0 _ Do nabycia” we wszystkich księgarniach. dgłoszeń Feliksa Stattera, Łobzowska L. 47. 


-- e=pęc Z R sm Gołębia 2. WS) WTY TĘ 


M kart pocziowych artystymyth ""LEKCYT "ama „e 


| poszukuje posady w ba? je 
ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie 


udziela Racz a ludowa a akty jeb, s 

na przystępnych warunkach. | pszym handlu lub t. p. og 

| ia. Czerneckiego, Kraków, Szewska 17, | Zgłoszenia pod „Nauczyciel: | złożyć także kaucyę. 1 

ka" przyjmuje Biuro ogłoszeń | we zgłoszenia przyjmaje , z 

Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco | Feliksa Stattera, Gołębia 2. jro ogłoszeń Feliksa Stay, 
po nadesłaniu 1 kor. 85 h. L 


zajęcia w godzinach wie- | normalne oraz ogródek 
| błowski dla malutkich. 


WWWTU | Kraków, ul. Gołębia 
Drukarnia Ludowa, Kraxow, Dunajewawiego 5 ([elefon 13107 


